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Owa kongresy górnicze w Katowicach
odrzuciły orzeczenie komisji arbitrażowej.

Polska agencja telegraficzna do
nosi s W dniu wczorajszym odbyły 
się w Katowicach 2 kongresy górni 
c;*e ZZZ i centralnego związku gór 
trików. Na kongresie ZZZ po refera 
łach posłów Fessera i Kapuścińskie 
go uchwalono rezolucją, w której 
kongres ni© przyjmuje do wiadomo 
ści orzeczenia specjalnej komisji roz 
jemczej, obniżającego zarobki w gór 
liictwie na Śląsku i przeciwko orze 
c/eniu temu zakłada kategoryczny 
protest.

Ponadto kongres? uchwalił celem 
jaknajostrzejszego zaprotestowania 
przeciwko obniżce płac, zwołać pro
testacyjne zgromadzenie górników 
w dniu 8 sierpnia br. w7 Katowi- 
tfich i Rybniku.

Na kongresie CZG. referat wy- 
’ głosił b. p-, • :ł Stańczyk poczem po 

dyskusji uchwalono rezolucją prute;

stojącą przeciwko orzeczeniu ko
misji oraz wzywający zarząd CZG. 
do rozpoczęcia perlraktacyj z zespo 
łem pracy i związkiem górników'

ZZZ, celem utworzenia jednolitego 
frontu, ewentualni© bez udziału nic 
luiecldch zw. górniczych, celem pro 
k lamowania powszechnego strajku.

Angielska flota powietrzna
przeciwko zbuntowanym szczepom Indyi.

LONDYN, 30. i. PAT. Admini
stracja  bry ty jska w Indjaeh posta 
nowiła rozpocząć szeroko zakrojor.ą 
ofensywę powietrzną przeciwko 
zbuntowanemu szczepowi Mohmon- 
dów na północno - zachodniej grani - 
cy Indyj. Oddziały wojsk lotniczych 
z bazy lotniczej w Iraku są w drodze 
d Peshaw aru skąd zapewnie ju tro  
odlecą na obszary objęte pow sta
niem. Według otrzymanych w Lon
dynie wiadomości akcja powstańcza

popierana jeBt przez b- władcę Afga 
nistanu Amanullaha i skierowana 
przeciwko obecnemu Emirowi Na 
air Khanowi. O ile wiadomość la 
jest prawdziwa, to za temi walka
mi powstańczemi na granicy Indyj 
kryje Bię dawny antagonizm brytyj 
sko - sowiecki w tej części Azji, a l
bowiem Nadir Khan jest popierany 
pi zez W. B rytanję a  AmanulUh 
przez Sowiety.

SĘDZIOWIE KARTELOWI.
WARSZAWA, 30. 7. „Monitor 

Polski" ogłasza obwieszczenie mini
stra  sprawiedliwości o ustaleniu li* 
sty  I-ej sędziów kartelowych na o- 
Łres 3 lat. Na liście tej figurują na
stępujące nazwiska: pp. Jerzy  Drec 
ki. M arjan Drozdowski, Wacław F a  
bierkiewicz, Wacław Jakubowski, 
Jędrzej Moraczewski, Józef Kóżu- 
dhowski, Adam Kręglewski, Eugen- 
jusz Kwiatkowski, Ignacy M atu
szewski, Bogusław Miedziński, J ó 
zef Poniatowski, Ja n  Prot, Zyg
munt Rakowicz - Raczyński, M ar
ian Rudziński, Zygmunt Sowiński 
Witold Staniewicz. S tefan S tarzyń
ski, Stanisław Śwmżaófeki, Tadeusz 
Szpotański i LeopoM Tomaszkie 
wicz. i

 oOo-----
MOTOCYKL W PADŁ W KOLUM 

N Ę ŻOŁNIERZY.
BER LIN , 30. 7. PAT. Ubiegłej 

r.ocy na moście w Schembach m,/7o- 
cykl wyjechał w maszerującą kolum 
nę szturmowców hitlerowskich je
den ze szturmowców został zabity, 5 
innych ciężko rannych.

ZMARŁ PRZY hOZGRYWCE 
SZACHOWEJ.

HAGA, 30. 7. W ostatnich dniach 
itzegrano w Hadze turniej szachu 
wy o mistrzostwo łlolarułji, podczas 
którego wydarzył się tragiczny wy 
padek.

Mianowicie w przedostatniej 
rundzie, gracz holenderski Olland, 
jeden z najlepszy -h szachistów ho
lenderskich, rozgrywając partję  z 
Ilammingem, zmarł nagle  ̂ na udar 
serca w chwili, kiedy właśnie w\ • 
grał figurę, która zadecydowała o 
jego wygranej. Olland liczył 6fi lat.

»Q«

POGA N STWO SZERZY SI Ę 
W NIEMCZECH.

B ER L IN , 30. 7, W Eisenach od
było się zgromadzenie utworzonego 
niedawno „Związku dla wrfcrzesze- 
nia i szerzenia starogeneanskiej 
wiary"

Organizacja la ma na eeiu — jak 
to wynika zresztą z jej nazwy — kul 
tywowanie starogermańskiej reli^ji 
pogańskiej .która zdaniem twórców 
nowego zAviązku nie jest wc' le sprze 
czna (L !) z rcligją chrześcijańską.

N a /.gromadzeniu w Eisenach wy 
głoszone szereg przemówień w któ 
rych mówcy prześcigali się w hym
nach pochwalnych na cze'*ć starych 
bogów germańskich, jak M otana. 
D onara i in., poczem opracowany zo 
stał szczegółowTv plan pronagnndo- 
wy dla szerzenia nowego kultu 
wśród jaknajszerszych wars* w lud
ności niemieckiej oraz wśród N iem 
ców zagranicą. .

W chwil i obecnej nowy związek 
liczy już przeszło 2.000 członkow7

Wyrafinowana zbrodnia, czy przypadek.
Sensacyjne aresztowanie pastora duńskiego.

K OPENH AG A, 30. 7. Przed kil 
ku dniami zmarła w Kopenhadze 
niejaka pani Eckert znana ze swej 
zamożności i swoich czynów filan
tropijnych. Zdaniem lekarzy pani 
Eckert uległa atakowi apoplektycz- 
r.emu na skutek nieszczęśliwego wy 
padku na ulicy.

W dniu, kiedy miano eksporto
wać trumnę z krypty  kościoła św. 
Daniela, przybyli do wspomnia
nego kościoła dwaj detektywi i a- 
resztowali nestora Nilsona i jedną z 
pań z towarzystwa kopenhaskiego p.

Nil.son, która mimo identycznego 
nazwiska nie była wcale krewną pa 
stora.

Aresztowanie to wywołało niez 
wykłą sensację w calem mieście. W  
czasie swego £ycia wspomagała pa
ni Eckert bardzo wydatnie zarówno 
pastęra jak  i panią Nilson. Testa
ment pozostawiony przez,p- Eckert; 
zawierał wiele klauzul korzystnych 
dla obojga aresztowanych. To wła 
śnie wzbudziło podejrzenie u krew7 
rych  zmarłej, którzy zażądali docho 
dzenia, czy testament nie został s*ał

„Czarna maska“ szerzyła popłoch
wśród wieluńkich kupców.

H E R S Z T E M  S Z A JK * SZANTAŻYSTOM  O K A Z A Ł  S IE  19 .Ł E T N I M ŁO
D Z IE N IE C .

szu w any.
W toku śledztwa okazało się, że 

pastor i pani Nilson uzyskali wiel 
ki wpływ na panią Eckert, aranżu
jąc seansy spirytystyczne. W czasie 
tych seansowy w których pani N il
son grała rolę medjum, pojawiał się 
rzekomo prorok Daniel. Pastor był 
założycielem sekty proroka Danie
la, której wyznawTcy ufali ślepo pa
storów7 i. •

Krewni oskarżają pastora, * /e  
zdołał zmusić swoim wpływem hyp 
ontycznym do zapisania w7 testamen 
cic znacznego legatu ia jego korzyść 
i ze co więcej zasugerował jej, iż po 
wyjściu na ulicę upadnie, uderzając 
się niebezpiecznie głową w róg chod
nika. Śledztwo zapowiada się sensa
cyjnie i przyniesie niewątpliwie nie 
zwykle ciekawe szczegóły w7 tej 1a- 
ym niczej aferze.

KALISZ, 30. 7. We wsi Ożarów 
pod Wieluniem od roku prawie g ra 
sowała jakaś tajemnicza szajka szai 
tażystów, która wymuszała okup od 
bogatych kupców. Kupcy otrzymy
wali listy z pogróżkami, a autorzy 
takowych domagali się złożenia więk 
szych kwot, a w7 przeciwnym razie 
groziła im śmierć za niewykonanie 
rozkazu.

M. in. otrzymał takie listy od 
szajki bogaty kupiec Herszlikow.cz. 
Nie uląkł się on „Czarnej Maski ‘ 
gdyż tąkiem mianem były listy pod 
pisane, a złożył meldunek na po
licji.

Policja jednak mimo energicznych 
usiłowań nie zdołała stwierdzić, kto 
jest autorem tych listów, a kuplet 
Herszlikowicz musiał kilka razy 
jkladać daninę na rzecz szajki.

Przed kilkoma dniami otrzymał 
on również jeden z takich listów7. 
Wprowadziło to kupca w? stan wiel 
kiego zdenerwowania i postanowił 
on już dalej nie ulegać żądaniom 
„Czarnej Maski"-

Po żmudnem dochodzeniu ze stre. 
ny policji po szeregu wywiadów w7 
powiecie, ujawniono sensacyjne 
szczegóły. Okazało się bowiem ze 
autorem wszystkich listów jest syn 
bogatego wieśniaka 19-letni W łady
sław Zawomy. Pisał on sam od ro
ku wszystkie listy a pieniądze, po
chodzące v. nabierania naiwnych, wy 
dawał na hulanki w towarzystwie 
„wesołych dziewczynek".

Po przeprowadzeniu dochodzenia, 
Zaworny został przekazany do dysp 
Jycji sędziego śledczego.

POLSKI ARCHITEKT ZWYCIĘ
ŻYŁ W KONKURSIE AMERY

KAŃSKIM.

W ARSZAW A. 30. 7. Przybył do 
Polski polak z Nowego Jorku  p. W a 
cław Stoba, który otrzymał stypeii 
djum im- Lebruna, o które ubiegało 
się 250 architektów amerykańskich, 
Stypendjum  to wynosi 1400 dola, 
rów7 i przyznanie go zobowiązuje 
stypendystę do odbycia podróży a r
tystycznej do Europy.

P. Stoba odbył już podróż po kra 
jach skandynawskich, obecnie zaś 
objeżdża Polskę, robiąc szkice nr eh i 
tektoniczne w Krakowie i W arsza
wie, na  Huculszczyźnie, Kazimie
rzu nad W isłą i w Łowiczu.



G łosu a ki polsko - czeskie z r< ku 
na rok ulegają widocxnej poprawie. 
Czas łagodzi wzajemne uprzedzenia, 
stwarzając atmosferę nadającą się 
do podjęcia kroków, celem całkowi
tego wyrównania różnic mięJzy obu 
narodami. Do kogo przemowie nie 
zdołały momenty uczuciowe o po
krewieństwie językowem i ducho- 
wem, tego przekonać musiał a r g . ■ 
ment natury politycznej. To spowo 
dowało, że w obu narodach znalazły 
się jednostki, które w trosce o p n y  
f 'dość swych państw zaczęły nawoły
wać do zapomnienia wzajemnych a 
raz : skierowania złączonych wysd- 
ków do ochrony przed zachłannością 
ed wiecu ego wroga słowiaństwa

Zaczęto zakładać kluby i towarzy 
stwa czesko - polskie i polsko - czo 
. koslowackie. Kluby te założone we 
wszystkich prawie ważniejszych o- 
środkach życia umysłowego i kultu
ralnego ot;u państw obrały sobie za 
°el uświadamianie swego społcczeń 
stwa o wzajemnyói obowiązku poz
nawania się i propagowanie idei da 
lekoidącej koi aborcji polsko - cze 
cliotdowackiej, która jest dla nas na 
kazem dziejowym. Oprócz tej pracy, 
którą nazwaćby można wychowaw
czą, wykonują kluby czesko - pol
skie jeszcze inne bardzo doniosłe za- 
dan.e, zbliżając oba narody na'polu 
kul to raluem. Posłannictwo swoje re 
ab żują głownio w drodze urządzania 
wykładów, odczytów, kursów język© 
wy oh. obchodów, wycieczek i innych 
podobnych imprez.

'lObUUJcowo najwięcej klubów 
Zr,ku - polskich założonych zosta- 
i na Morawach. Istnieją bowiem w 

Ator- Ostrawie, Brnie, Ołomuńcu, 
Znojnie, Walaskiem Międzyrzeczu i 
Prośeiejowie. Kierownictwo ich spo
czywa w rękach ludzi szczerze odda
nych idei zbliżenia polsko - czeskiego 
którzy z zapałem j wiarą pracują dla 
jej urzeczywistnienia. Praca klubów 
czesko - polskich na Morawach i Ślą 
ku prowadzona jest umiejętnie i pla. 
nowo. Aby ustalić zasadniczy kieru 
nek prac i uzgodnić swe poczynania 
odbywają kluby sporadyczne zjazdy 
tod/aj sejmików, które znacznie u- 
lal wmją realizację ich szczytnych ha 
sel. Na szczególną wzmiankę zaslugu 
je klub czesko - polski w Moraw 
'kiej Ostrawie, króry ze względu 
na to, że pracaje na terenie etnogra 
ficznie mieszanym polsko - czeskim, 
obrał sobie za cel łagodzenie tarć na
rodowościowych między większością 
czeską z jednej strony, a emigracją 
polską na Morawach oraz mniejszo 
śpią polską na kląsku Cieszyńskim z

(Korespondencja własna).

drugiej. Akcja ta uwieńcona zosta
ła n*e jednym już pomyślnym rezul
tatem.

Zmiana zaś nastrojów w obu na 
rodach zwłaszcza w narodzie cze 
shim musi oczywiście przynieść ke-

Morawska Ostrawa, w Iipcu,
rzj ści i mniejszości polskiej w Cze
chosłowacji, która świadoma swego 
posłannictwa chce stać się porno 
s<em porozumienia i zbliżenia mię
dzy obu państwami i narodami.

Stef

Zły stan zdrowia w kraju
Kryzys pow iększa epidemie.

P rzesilenie gospodarcze wywoła - 
ło in. in. konieczność oszczędności. 
Oszczędności budżetowe samorzą
dów spowodowały zkolei znaczne 
zmniejszenie wydatków na utrzyma 
nie na należytym poziomie stanu 
zdrowotnego kraju To też rezultaty 
nie dały na siebie długo czekać. 17- 
hiegły rok jest do tego wymowną 
ilustracją okazuje się bowiem, że sy 
1 nacja epidemiczna w Polsce w roku 
1932 w porównaniu z r. ub. powięk
szyła się. Odnosi się to głównie do 
epidemji duru brzusznego, czerwcu 
ki i błonicy — w mniejszym stopniu 
duru plamistego, płonicy i odry.

Kiedy w roku 1931 na 100 tysięcy 
ludności na dur brzuszny zapadło

3S.3 ludzi, to w roku 1932 prawie 
dwa razy więcej, bo 63.9 osób. Ogó
łem na dur brzuszny w roku ubieg
łym chorowało 20.349 osób, z czego 
zmarło 1408. Ten sam stosunek doły 
czy i innych chorób epidemicznych 
z łą wszakże różnicą, że procent 
śmiertelności jest mniejszy.

Pierwsze miejsce pod względem 
zachorowań zajmują województwa 
centralne. Główną przyczyną tego 
zjawiska jest gęstość zaludnienia i 
opłakany stan sanitarny wielu ma
łych tak typowo brudnych miaste
czek. Co się tyczy specjalnie czer
wonki,- to największą liczbę zachoro 
wań zanotowano w województwach 
wołyńskiem i stani sławowskiem.

Najniższe płace pracownicze w Europie
Memoriał Centralnej Rady pracowniczej 

do premjera.
Centralna rada pracownicza zło- 

żyla w prezydjum rady ministrów 
obszerny memorjai, w którym zazna 
czono przedewszystkiem, że kryzyi 
odbił się w Polsce szczególnie n e- 
koizystnie na położeniu prawnero. i 
materjalnem pracowników państwo 
wycb, samorządowych i prywatnych

Uważano bowiem dotychczas że 
zmniejszenie deficytu budżetowego 
da się najłatwiej osiągnąć przez sy 
somatyczne zmniejszanie wyda*- 
ków na płace, przyezem odejmowa
no nawet prawa dobrze nabyte.

Gent rai na rada pracownicza u- 
waża też, że obniżki płac nie przy 
uoszą pożądanego wyniku. Przeciw
f ^ Z I f l ł a P  ż i K l U l ł r A t n   L___ 4 ■

ekonomiści którzy jak np. prof. 
Krzyżanowski stwierdził, że „utrzy
manie poborów w dotychczasowej 
wysokości jest najlepszą usługą, ja  
ką państwo w obecnych warunkach 
może wyświadczyć życiu gospodar
czemu".

Dalej meworjał wyjaśnia, że we 
dług statystyki, pobory pracownicze 
w Polsce są najniższe w Europie, 
zupełnie nie zastosowane do wskaż 
nika drożyźnianego. Stąd też poclio 
dzi wyczerpanie wszelkich oszczędno 
ści i katastrofalne zadłużenie praco 
uników państwowych, samorządo
wych i prywatnych,

1 o też centralna rada pracowni
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Sw. Ignacy z Loyoli.
ZAŁOŻYCIEL TOWARZYSTWA1 

JEZUSOWEGO.

W czasie, gdy mnich zakaua Augff* 
śłynów podniósł w Niemczech rztandar 
odszczcpieństwa i szerzył nienawiść do 
Kościoła katolickiego, powoła! B ó t 
dzielnego szermierza z Hiszpanji do o- 
brony w iary i położenia tam y reform a 
cii.

Był nim młody oficer Ignacy, uro. 
dzouy w r. 1491 ,r. rodziców szlacheckie 
go pochodzenia, zamieszkałych w zam 
ku Loyola. Jako dzielny i w 'erny kró 
łowi żołnierz w r. 1521 bronił bohater
k o  Barcelony przeciw Francuzom. 
W zipy do niewoli leczył się * odniesio 
nych ran, a mając dużo wolnego czasu, 
w braku innych ksiąg icy tał „żywe 
Chrystusa" i „Żywoty Świętych Pań
skich".

Z tą  chwilą postanowił Ignacy a 
Loyoli poświęcić się służbie Bożej. J a  
ko zakonnik w klasztorze Benedykty
nów w Montreal napisał znane pow
szechnie dzieło „ćwiczenia Duchowne", 
pozatem pełnił pokutny żywor, poświę. 
eając się ubogim i cierpiącym Po po
wrocie z Jerozolimy, gdzie Mahometa 
nom głosił zasady prawdziwej wiary, 
oskarżony został o kacerstwo i hiszpań 
ski sąd inkwizycyjny tn-ym ał go przez 
sześć tygodni w więzieniu i to zupełnie 
niewinnie. Doznając, tedy w kraju  nie 
sluszuio prześladowań, udał sto do P a 
ryżu też rzucił podwaliny pod przyszłe 
ryżu też rzucił podwainy przyszłe To- 
Towarzystwo Jezusowe.

Ignacy już od dawna nosił cię z my 
ślą zaożenia organizacji mężów, któ
rych naczelnikiem miał być Uhrystus, 
sztandarem krzyż, hasłem chwała Bo
ża ,a celem ratunek dusz i obrana Koś 
cioła Nie łatwo było w owych cza* 
sach dokonać założenia nowego zako
nu. Po różnych kolejach losu po wiei 
kich wysiłkach i ofiarach, papież Pa
weł I I I  w r. 1549 zatwierdził nareszcie 
Towarzystwo, Jezusowe, dzisiejszy za 
ko u OO. Jezuitów. ? ; £

Jeszcze za życia założyciela zakon 
wi.rósł się dó 1039 członków w Europie, 
Amaryee i Azji, rozwijając wszędzie o- 
wocną działalność dla dobra Kościoła, 
dla dobra biednych i pokrzywdzonych.

Piętnaście lat jako generał zakonu 
Jezuitów ćwiczył Ignacy z Loyoli 
swych bojowników w służbie Bożej. 
Zmarł dn. 31 iipca 1556 roku roku. Pa 
pież Paweł V wyniósł go do godności 
błogosławionych a  papież Grzegorz 
XV policcy! go w poczet Świętych.

działać objawom kryzysu można tyl cza. w 77777777777/
*.<» przez podniesienie zdolności kon szonych, wobec powtarzających eie D  M  V 1^ A

.pofeoM M w  i wzmort- ,t  „ z a m i e L n i X ' S . ?  ^ K U l N I I V A
nift kapitalizACji wewnętrznej. 'm m a n ia  budżetu d n g a  ś K “k

•godną w tej mierze opmję w,-- plac, prosi p. premjera o uwzrfednip 
twwiadajo instytucje ekonomiczne i nie uwag, zawartych w memorjate.

PLAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE!

„Szwajcarskie Gorzrkie 
Zioła" (z m arką Ko. 
iuO są stosowane nrzy 
chorobach żołądka, ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

Szwajcarskie Gorzkie Zioła"
f ł  naturalnym  łagodnym środ
kiem przyczyszczającym. ułatwia
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

Likwidacja akcji
komitetu „Św ięta Morza” w Sosnowcu.

Lipiec

Ponledi.

Popierajcie L.O.P.P.
8BSI8 Ul Ul SB fil fil f i  BI W PI W IBM

Prezydjum  miejskiego komitetu 
„Święta Morza" w Sosnowcu, likwidu.
jąe akcję komitetu Święta Morza, poda 
je następująco sprawozdanie rachun
kowe:

Ze zbiorki publicznej na obronę mor 
ską i „Fundusz kolonjalny" w Sosnow
cu wpłynęło zL 507.17, pracownicy 
kop. „Miiowieo" zł. 27.00, zbiórka w Mi- 
lowicach zł. 12.83, razem zł. 6477 00.

Kwotę powyższą bez żadnyeh potrą
ceń, w całości przekazano na wyżej 
wspomniany cel. Z imprez uradzonych 
w czasie „Święta Morza" wpłenęło zł, 
734.87, za m aterjały  propagandowe i de
koracje — wpłynęło zł. 197.6‘ł razem zł. 
2709.47.

Prezydjum komitetu tą  drogą sk ła
da sonie,czne podziękowania: pp. prze. 
wodniczącym, członkom poszczególnych 
komisyj 1 sekcyj za intensywną współ
pracę w akeji komitetu; tow. sosnowiec 
kiemu, gwarectwu ETr. Renard, dyrek 
cji fabryki Dcichseł, firmie Nobel, f ir 
mie Kłepfisz za m aterjały  do sobótek; 
dyrekcji C. G. Sehón za udzielenie tere
nu na urządzenie wianków, u. Schono- 
wej za kwiaty; dyrekcji kasy chorych 
za lokomocje i wydatne poparcie „Swię 
ta  Morze", magistratowi za deski, slu

py i lokomocje; firm ie Saper za m ater 
ja ły  drzewne, elektrowni za instalacje 
i energję elekryozną; kupiejwu za fan
ty, garnizonowi stroży ogniowej za po
moc w pracy, straży C.G. Sch«u za po. 
moc w wykonaniu robót, związkowi 
strzeleckiemu ze cenną wspótoracę w 
zbiórce wianków; WP. Klausowej, p. 
Miillenowej i p. Kucharskłem i za bez
interesowną rozsprzedaż rnaterjałów 
propagandowych; p. administratorowi 
Miłkowskiemu za pomoc w roz.sprzoda- 
ży matorjałów propagandowych oraz 
za piękną dekorację domów lwowskiego 
zakładu ubezpieczeń; obywatelom m. 
Sosnowca zazrozumienie akcji „Świę
ta  Morza" przez udekorowanie swych 
domów, wszystkim organizacjom, któ
re łaskawie wzięły udział w  „Święcie 
Morza" oraz wszystkim tym, którzy w 
ton, czy w inny sposób przyoyriłl się 
do uświetnienia uroczystości.

Jednocześnie dodajemy, że z okazji 
„Święta Morza" wpłynęły następujące 
ofiary: tow. sportowe „Sokół" zł 25.90 
restauracja „Oaza", jako 19 pr-.c. obrotu 
zł. 40.00, p. Grochowina zł. IOW, p. Mi. 
żerkiewicz — zegarek srebrny.

Przewodniczący kom itetu inż. Leon 
Rudowski. — Sekretarz Zygmunt Raklcć

KALENDARZYK
Dziś: Ignacego 
Jutro: Piotra Ap.
Wschód słońca: 4.9 
Zachód słońca: 19.39

RADJO
•  *

WARSZAWA.
Poniedziałek, 51 lipca.

7.00. Sygnał czasu z Warsz. 7.05 Gim 
nastyka. 7.20. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 
7.30. Płyty. 7.32. Chwilka gospod. dome 
wego. 11.58. Sygnał czasu. 12 95. Tr. z 
Ogrodu Bagatela. 12.25. Cod/.. Przegi. 
P rasy  Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.35. 
D. c. koncertu. 25-5. Dz. połuiln. 14.55. 
P ły ty  15.05 Wiad. bież. 15.10. Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.35 
Kom. gospod. 15.45. Przegi. kom. 15.50 
Płyty. 16.00. Tr. z Warsz. 1700. Pogan, 
w jęz. franc. 17.15. Płyty. 18.15. Odczyt 
ze Lwowa 18.35. Recital fort<-p. 19.20. 
Rozmaitości. 19.35. Program na dz. na 
stępny. 19.40. Feljeton lit. 20.9(1. Oporeł 
ka w 3 aktach „Hotel Imperial". W I.ę l 
przerwie Skrzynka poczt, roln W ii-ej 
przerwie Dz. wiecz. Wiad. sport, oraz 
kom. meteor, i kom. polic.

KATOWICE.
Poniedziałek, 31 lipca.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program  
na dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05 
Tr. z Warsz. 14.55. P łyty. 151*5. Koui. go 
spodarezy. 15.10. Płyty. 15.25 Kom. go 
sood. 1535. Płyty. 15 45. Korn strzelec
kie. 15.50. P łyty. 16.00. Koncert pop ul. 
17.00. Po gaci. w jęz. franc. 17.15 Kon 
cert orkiestry Mandolinistów. 18 15. Od 
czyt ze Lwowa. 18-35. Koncert z Warsz. 
1900. Równi z równymi, wolt,'i ? wolny 
mi. 19.25. Rozmaitości. 19.35. Program  
na dz. nast. 19.40. Ti\ z Warsz.
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W torek. 1 sierpnia.
7.00. Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 

7 20. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 7.?0. P ły 
ty. 7;52. Chwilka gospod. domowego 
7.55. Program  na dz. bież. 9.25. Tr. ze 
starego kościoła w Zakopanem. 10.80 
Płyty. 11.00. Tr. z a kopanego. 11.58 Syg 
na łezasu. 2..05. Płyty. 12.35. Ccdz. Prze 
gląd P rasy  Polsk. 12.33, Kom. meteor. 
12.35. P łyty. 12.55. Dz. poułdn. 14.55. Pły 
ty. 15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom.
gospod. 15.85. Płyty. 15.4. Chwi ka łotr.'. 
15.50. Płyty. 1555. Kom. Państw. IJrz.
W .F. 16.00. Tr. Koncertu popul. 17.00. 
Szlakiem wycieczki polskiej do Fezu 
17.15. Koncert solistów. 18.15 Roz wól
wywozu naszych artykułów roln. 18.35. 
Koncert muz. lekkiej. 19.20. Rozmaito? 
ci. 19 35. Program  na dz. n ad  19 40. Na 
wdnokręgu. 20 00. Koncert nmz. lekkiej 
20.50. Dz wlecz. 21.00- Anatomia i wete 
ry n a rja  na kursach im. Staszica. 22.00 
Muzyka tan. 2225. Kom. meteor i kom. 
polio. 22.40. Muzyka tan.

 oOo-—
Z K I EEC.

ODPRĘŻENIE ZATARGU 0  PRACE 
W FABRYCE MARMURÓW W KTET. 

CACH.
Na terenie fabryki marmurów w 

Kielcach, od kilku dni trwa zatarg mię 
-'.y robotnikami, a dyrekcja fabryki 

na tle  wypłaty zaległych zarobków.
Fabryka od dłuższego czasu zalega

ła z wypłatą zaborków robotniczych, 
wskutek czego rozgoryczenie robotnicy 
grozili strajkiem . Obecnie wskutek in
terwencji inspektora pracy, fabryka 
wypłaciła zaległe zarobki robotnikom 
zatrudnionym w fabryce przy obróbce 
marmurów, natomiast zarobi; robotni
ków zatrudnionych w kopalniach m ar
m uru dotychczas wypłacone -do zosta-
ły-

Ponieważ kierownistwo fabryki na 
■=kutek interwencji inspektora pracy oś 
wiadczylo, ie w sprawie tej nie posiada 
żadnych dyrektyw z Warszawy, przeto 
został wezwany przez insueklora pracy 
telefonicznie do Kielc główny dyrek
tor kopalni marmurów, celem zlikwi
dowania zatargu.

 oOo-----

Prace melioracyjne
na terenie województwa kieleckiego.

Utworzony przy związku izb 
rolniczych referat meljoracyjny, w 
wykonaniu swych zadań podejmu
je współpracę z izbami rolniezemi 

Na terenie województwa kielec
kiego specjalne zainteresow ane 
dla tych prac m ają powiaty radorc 
ski i częstochowski, które posiada
ją  cały szereg spółek wodnych. War 
tość wykonanych meljoracyj na te
renie powiatów dochodzi do kilku 
mil jonów złotych.

Powiaty te zainteresowane są 
w uporządkowaniu finansów spółek 
wodnych i utrzym aniu dotychczas 
wykonanych prac mełjoracyjnycb.

W zakresie meljoracyj rolnych 
żywą działalność przejaw iają powia 
ty wloszczowski i opoczyński, gdzie 
systemem szarwarkowym, znajdu
jącymi tam duże uznanie prowadzo
ne są prace meljoraeyjne przy ko
paniu rowów otwartych.

Kurs instruktorski
chorągwi zagłęhiowskiej w Stanicach

W dniu 17 b. m. w Słanioac. koło 
Soli rozbił swe namioty kurs m struk- 
torski chorągwi harcerzy Zagłębia Dą 
browskifcgo.

Kurs len miał na celu wyk-z+ałceuie 
dla chorągwi zagłębiowskio; nowych 
instruktorów — samodzielnyrł. praco
wników harcerskich. Obóz zi>. e rozbi
ty  na malowniczej polanie mul Sołą u 
stóp Radiowca i Oźmy. Jest to ustronie 
rzadko odwiedzane przez tur/ d  ów 

Komendantem kursu jest p. M arjan 
Heine, ir.strukorami: Donat Drton. Jan 
Woźniak i Leon Tarzan — Zhbck, go
spodarzem jest p. Wiktor Baranowski.

Uczestnicy zjechali się z terenu całej 
chorągwi: z Sosnowca, Częstochowy,
Myszkowa, Zawiercia, Strzemieszyc,
Dąbrowy Górniczej, Będzina, Czeladzi 
i Niemców w liczbie ogólnej 16_tu.

Obóz harcerski odwiedzili: komisarz 
Kuźniak, dyr. Ziębowiec, kier. Domagała 
i inni. Wizytował kurs z ram ienia głó
wnej kwatery harcerzy prof harc. 
mistrz Węgrzedki oraz komen lant cho
rągwi Zagłębia Dąbrowskiego harc- 
mistrz Zygmunt Korek.

Zamknięcie kursu i powrót do Za
głębia nastąpi w dniu dzisiejszym.

P O R T
i  W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

TAJEM NICZE MORDERSTWO, CZY 
ŚMIERĆ ZNEDZY!

Onegdaj na polu, obok cegielni Ro- 
zenholca. w odległości 250 r a f f  5w od 
szosy Kielce — Białogon, w czasie żę
cia żyta znaleziono zwłoki nieznanej 
kobiety w pod m lym  wieku.

Zwłoki znajdowały się w pełnym 
rozkładzie, a miejscami były poobgry
zane orzez myszy polne i robaki

Policja dotychczas nie usiadła toż
samości zwłok oraz przyczyny śmierci 
.ajemniezej kobiety, która według do
mysłów miejscowej ludności była że- 
braezką.

 :0:-----
(kł Ponoune wybory do 18-go kon. 

gresu sjonistycznego w Kielcach. Z po
lecenia głównej komisji w yburzej w 
Warszawie, odbyły sk' wczoraj w Kiel
cach powtórne w.' a  y do 18 go kon
gresu sjonistycznego, który odbędzie 
się 21 sierpnia w Pradze Czeeliej. W 
wyborach wziął udział komisarz głów
nej komisji wyborczej adw. Trepman 
■/, Warszawy. Ogółem brało udział w 
głosowaniu 2.077 osób.

Jak  wiadomo, w czasie ubiegłych 
wyborów wynikła bójka pomiędzy 
glosującymi, która zakończyła sę pobi 
ciem kilku głosujących oraz rozbiciem 
urn wyborczych i zniszczeniem kar‘ek.

(k) Z zemsty usiłowali zastrzelić ko. 
bietę. Onegdaj na drodze poza wsią Ko 
ściejów, po w. miechowskiego, bracia 
Michał i Andrzej Grelowie, pałają© 
zemstą osobistą do M arjanny Podsiadło 
zam. w Kościejowie, usiłowali ją  za- 
zastrzolie z uciętego karabinu rosyj
skiego. Kule na szczęście chybiły.

Braci Grelów policja aresztowała i 
przekazała władzom sądowym, które o- 
sadziły ich w więzieniu.

 oOo-----
7. ZAGŁĘBIA,

BURZA NAD ZAGŁĘBIEM.
Nad Zagłębiem przeszła wczoraj 

burza, która w wielu miejscowo 
ściaoh wyrządziła znaczne szkody. 
W Czeladzi około godz. 2 popoł 
spadł rzęsisty deszcz, woda zalała 
pula. ulicami płynęły strugu

Wichura pozrywała płótna ze 
straganów, rozstawionych przed ko 
ściołem z racji .odbywającego się- 
odpustu. Licznie zebrani odpustów - 
c-re chronić się musieli do pobliskich 
domów. Przez cały dzień do wieczo
ra niebo było pochmurne, przyczem 
nastąpił znaczny spadek tempera
tury

Unja - Naprzód (Lipiny) 2:2 (0:1)
Międzyokręgowe spotkanie w Sosnowcu.

Wielkie zainteresowanie w świecie 
sportowym Zagłębia wzbudził c spotka 
nie międzyokręgowe o wejście do ligi, 
między sosnowiecką „Unją“ a mistrzem 
Śląska „Naprzodem" z Lipin'.

Spotkanie odbyło się na boisku 
„Unji“ w w Sosnowcu i zgromadziło 
mimo niepewnej pogody około 6009 wi 
dzów.

Mecz po zaciętej walce, zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2 Wynik ten 
dla „Unji“ jest sukcesem, gdyż Na
przód przeważał prawie podczas oałej 
gry-

Przebieg meczu przedstawiał się na 
stępująco:

Już w pierwszych minutach gry wł. 
dać silną przewagę gości, którzy prze 
bywają często pod bramką „Unji“.

Obrona gospodarzy paraliżuje kilka 
niebezpiecznych strzałów. W pierwszej 
połowie atak „Unji“ gra anemicznie i 
marnuje wiele piłek — p r z e d e wszyst-

m razi niecelowe podawanie piłki.

Lembergier. Goście nie dają  za wygra 
ną i już w kilka m inut drugiego goala 
dla „Naprodu“ strzelił Nastula Gra 
przenoś się na boisko „Unji" i tylko 
dzięki koncertowej grze nowopozyskano 
go bramkarza, Suwały, gośeie ale zdoła 
li podwyższyć wyniku.

W drugiej połowie obie drużyny gra 
ją ostro i miejscami brutalnie co koń_ 
czy się usunięciem z boiska Dajpierw 
gracza „Naprzodu” Pietza ,a następnie 
Miernika z „Unji“ i Cuga z „Naprzo
du".

Pod konieo gry  Lembergier po świe 
tuym przeboju strzela wyrówna jąoego 
goala 2:2

. Po kilku minutach sędzia kończy 
interesująco zawody. Sędzia Grajcar 
dobry, niedopuszezał do ostre: i brutal 
nej gry.

Z drużyny „Unji* b. dobrze gral 
bramkarz Suwała .którego po meczu ki 
bice‘ znieśli z boiska do szatni.

Be igieł był w pierwszej połowie
zupełnie niewykorzystany,, gdyż ,,Un’ 
ja“ bez przerwy grała prawą stroną a_ 
taku, który wczoraj byt nies!<*zególny. 
Prt&y końcu pierwszej połowy goala 
dla „Naprzodu" strzelił Cug -  1:0 dla 
Naprzodu.

Po przerwie U nja rzuciła <-:ę do a- 
taku; po strzale z wolnego do pustej 
bramki wyrównującego goal i strzelił

„BRYGADA" (Częstochowa! — C. k . S. 
(Czeladź! 2:2 (2:1).

Na boisku CKS. w Czeladzi gospo
dę rze rozegrali wczoraj mecz towarzy
ski z „Brygadą" częstochowską.

W ynik do połowy 2:1 dla „Brygady" 
W drugiej połowie całkowita przewaga 
C K. który przez cały czas znajdo
wał sę przed bramką przeciwni
ka, wyrównując wynik.

Sędziował p. Majcherczyk.
 xOx— -

„BRYNICA" (Cwlad* — „GWIAZDA.* 
(Będzin) 18:9 (5:t).

„Gwiazda** będzińska poniosła z „Bry 
nicą" w Czeladzi sromotną porażkę w 
stosunku 18.0, do przerwy 5:0. Grace* 
, Gwiazdy", widząc klęskę poczęli opu
szczać boisko, chcąc tym sposobem zdy 
skwalifikować drużynę. Nie dopuściła 
jednak do tego publiczność, która siłą 
wprowadzała z powrotem na boisko, u. 
mykająeych graczy.

Najpewniej zabezpieczysz 
glebie i rodzinę, posiadając 
książeczkę oszczędnościową 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI W ZA 

WIERCIU.

Obozy harcerskie .W dalszym ciągu 
na obozy wyjechały następu ące dru
żyny: 1 drużyna harcerska w 'V id  kich 
Hajduk. Obóz stały pod namiotami w 
Bydlinio, poczta Wolbrom, st kol. Rab- 
sztyn’. Komendant obozu dh. Eugelbert 
Pol oczek. Czas trwania r/1 21 I m. do 8 
sierpnia, 4 ZDH z Sosnowca. Obóz sta . 
ły pod namiotami w iCernej, si. kol. 
Jędrzejów. Komendant obozu dh. F ran 
ciszek Sęk. Czas trw ania od 24 bm. do 
8 sierpnia, 36 ZDH z Wojkowi.- Komor, 
nych. bóz stały pod namiotami na tere
nie 19 Baonu K.O.P. po w. Brafnaw, wo
jewództwo Wileńskie. Komendant obo
zu dh. Gustaw Szpajdel. Czas trw ania 
od 14 bm. do 14 sierpnia.

Inwentaryzacja cmentarzy wojen
nych. 2  sierpnia przybędzie do Olkusza 
delegat wojewódzki, referent grobów 
wojennych, p. W. Śmiecińsk:. który do 
kona inwentaryzacji cmentarzy wojen
nych i mogił z czasów wojny świato
wej na terenie powiatu olku-jfcugo, t.j. 
w Dłużeu, Pilicy, Cianowteach, Ja n . 
grocie, Bolesławiu, Rabsztynie, Wol
bromiu : Suloszowej.

O budowę szosy Pr^ełajka — Wojko 
wice Komorne. Budowa nowej szosy 
Przełajka — Wojkowice Komorn* do, 
znała ponownej przeszkody. Właścicie
le parcel, którzy są zmuszeni oddać swo 
ją  własność pod budowę f t j  szosy, 
wzbraniają się odstąpić terenu ponie
waż nie otrzymali jeszcze zanlaty za 
odstąpione parcele. Osatnio ;\’byto się 
w tej sprawie posiedzenie rady gmin
nej i to dosyć burzliwe. Wfa.l.v- praw
dopodobnie skorzystają z p rw  a wy
właszczenia.

Miły odpoczynek dla olkuszi .11. Mie. 
szkańcy Olkusza pozbawieni ’zeti. szu
kają jej w okolicy, a więc w Sławko
wie, Kluczach, a nawet w Maczkach. 
Wielu z nich może nie wie, że w nieda
lekiej odlegle**! od Rabsztyr a (pier
wsza stacja za^lkuszem ) bo dwa i pół 
kim., leży wieś Gołczowice, przez którą 
płynie Biała Przemsza. Obok bezwzglę
dnie czystej wody, natura sama urzą. 
dziła w pewnych miejscach '•zerokie 
plaże rozkoszne i niekrępującc dla każ
dego. Droga od stacji do Golczewie pro 
wadzi przez las, co również i-aUży do 
przyjemnych spacerów. W Go-czowi. 
each jesr zaledwie kilka rodzin i.a let
nisku, swoboda duża, a jedno :ziv nie na 
miejscu można n a ly ć  potrzehna ilość 
mleka, ozy nabiału.

W arto jechać do Golczowie.
-:O t

DrzviPta * Kalisz
Dobrze 9pisali się: Musiał, Brzozow

ski i Lembergier — obrona grała ofrar 
nie. Niedopisał Sobicchard, który jest 
zapowolny i często gubi pitkę.

Z drużyny gośoi wyróżnić nałoży: 
obronę i lotny atak, który odznacza się 
sinymi i celnymi strzałami.

W przyszłą niedzielę „Unja" w y jri 
rżn do Krakowa na zawody z „Olszą”.

A. K. S. (Niwka) -  POWSTANIEC) 
(Brzezinka) 1:1 (2:1).

Spotkanie towarzyskie w Niwce mię 
dry A. K. S. a Powstańcem — 4:1 dla 
A.' K. S.

Gra brutalna.
 d):----

POCZTOWE P. W. (Katowice) — SOL- 
VAY (Grodziec) 2* (M ).

W Grodźcu odbyło się spotkanie to 
warzyskie między Solvayem a poczto, 
wem P. W. (Katowice). Goście odnieśli 
zwycięstwo w stosunku 2:0.

 )0{---------
FRANCJA WYGRYWA GllĘ PO

DWÓJNA 7. ANGL JA-
W walce o puhar Dayisa. zwycię

stwo w grze podwójnej odniosła F ran 
cja.

B arotra i Brugnon pokona’i Ilughe- 
sa i Leego 6:3, 8:6, 6:2.

Po drugim dniu prowadzi Ai/glja 
2:1.

w y e k sm ito v  any ,  i m ieszk a  
w  starym  ru tob u słe

Nielacla orzech do zgryzienia nut 
pewien wir miciel domu przy ul T a 
deusza Kościuszki w Kaliszu. K a  
uiionicznik ten przed dwoma tygod 
niaiiii wyeksmitował z mieszkania 
bezrobotnego szewca wraz z rodzi
nę złożoną z żoną i trojga dzieci.

Szewc .znalazłszy się bez dai hu 
nnd głową, poradził sobie w dowc p 
ny sposói)- wprowadził się z cal i 
swą rodziną do stojącego na podwci 
rzu tegoż domu starego nieczynne
go już autobusu, będącego własno
ścią kamienicznika.

Zaskoczony takim obrotem snra 
wy kamienicznik, wniósł obecnie do 
sądu skargę przeciwko dowcipnemu 
szewcowi, domagając się dla nieao 
eksmisji.

Jak a  będzie decyzja sędzing >. 
trudno przewidzieć, niezwykły ten 
bowiem wypadek jest w tej chwili 
przedmiotem rozważań prawników 
miejscowych, czy człowieka miesz
kającego w autobusie można uwa bić 
m  lokatora.

R E K L A M A  JKRT I ^ W I G N i Ą  
H A N D L U !

A
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SP O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE W

M DRUŻYN WEŹMIE UDZIAŁ W 
TEGOROCZYM MARSZU S7J AKIEM  

KADRÓWKI.
Przygotow ania do m arszu szlakiem 

kadrówki, k tóry  odbędzie się w dniach 
i, 7 i 8 sierpnia b. r. na tra s ie  Kraków
— Miechów — Jędrzejów  — Kielce są 
jn ż  na  ukończeniu.

W  m arszu weźmie udział około 50 
drużyn wciskowych, policyjnych, straży 
granicznej, organizacyj P. W. i W. F  
i zw iązk i strzeleckiego, przyc/i m będą 
to  zespoły wyborowe, w yelim ;nowane 
w szeregu marszów próbnych. W cza. 
sie m arszu drużyny będą mu ialy  wy
kazać się spraw nością w strzelaniu , któ 
re  odbędzie się w Tokarni p>d K ielca
mi.

K ierow nictw o honorowe m arszu ob
ją ł dowódca korpusu K raków  gen. Łu
czyński.

 :0:-----
PODGÓRZE -  P IER W SZE.

W punk tuac ji o nagrodę i owarzyst- 
wa „P a tria"  dla k lubu  ligowego, g ra ją  
eego najbardziej fa ir, na ircrw szem  
m iejscu znalazło się Podgór-«. a na o_ 
sfątniein Cracovia i W arta .

Jednocześnie dodać należy, że za
rząd „Podgórza" podał się do dym isji
— 7 powodów na razie nieznanych.

 xOx--—
CRACOVIA -  H A K O A H  (W iedeń) 

2:2 (1 :0)

D rużyna „H akoahu" okazała się ze
społem przeciętnym , sto jącym  na po
ziomie naszych czołowych drużyn ligo
wych..

Cracova g ra ła  słabo.
  oOo —

PORAŻKA STEFA  NIEGO W SZTOK.
HOLM IE.

Pierw sza rak ie ta  W ioch — de S tefa- 
ni. k tóry  g rać  będzie w reprezentacji 
w łoskie) o p u h ar D avisa z P .Jsk ą  — 
baw ił ostatn ie w Sztokholm ie gdzie 
niespodziewanie p rzeg ra ł z duńskim: te 
n isistą  .Tącobsenem w dwóch setach 

7. 1:6.

WYCIECZKA MOTOCYKI O'v A DO 
WĘGIER.

Około 8 — 12 sierpn ia  w yrusza z K» 
to w ic pod p ro tek toratem  Ślą 'ko — Dą 
brows kiego okręgowego związku moto
cyklowego wycieczka m otoeyk'owa do 
B udapesztu i Godóló P rag n ący  wziąć 
w niej udział członkowie zrz "/eni w 
OZM. obowiązani są zgłosić się do swo 
ich klubów najpóźniej w poniedziałek, 
f j. 21 bm. gdzie złożą potrzebne do wy

jnzdu inform acje. W ycieczka trw ać  bę 
dzie około óśmiu dni. U czestnik wycie, 
czki nie może mieć przy sobie więcej 
ponad 250 zł.

U dział w wycieczce m ogą wziąć ty ł 
ko ci członkowie, którzy  opłaci;’ całko, 
wicie wszelkie należności dc. klubu. 
Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględ 
nione, gdyż już  we w torek rano z zebra 
nenii m a te rja łam i specjalny delegat 
©kręgowego związku wyjeżdża do W ar 
szawy celem załatw ienia wszystkich 
form alności, związanych z wycieczką.

A dresy klubów są nastęm Uąee dą
browski klub w Dąbrowie, H u ta  Banko 
wa tel. 2 — 26. Sekcja m otocyklowa T. 
S. U n ja  stad jon  przy  ulicy  A leja w 
Sosnowcu i klub Zagłębia w So-i.owcu 
ul. M ałachowskiego 9 t  el5ł.

 :0:-----

HUMOR
O K R EC IE .

P rofesor: — K re t należy do rzędu 
tych  zwierząt, k tó re  dopiero w . iemnoś 
ciach nocy wychodzą na św iallo dzień
ne.

 ::0::-----
BO H A TER NASZYCH CZASÓW.

— Ju lek  napisał nową powieść.
— A kim jest bohater?
— Oczywiście wydawca ,k tóry  nabył 

powieść.

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk ieg o  
rod/aiu  wyrzuty skórne usuw a

KREM LAIN-A6E
z kogutk iem

jest to idealny  n ieszk od liw y  k o 
smetyk, usuw ający  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci  

R M. Spr.W ewn. Nr. 3454

u « o i .» o ^ F
Matki I

Ż ądajcie w ap te 
kach i skład, ąp t, 

p rzy- 
dzSóGi

bygjeniczn. 
sypkisypki dla

„P u d e r  Dzidzi”
(z k o g u tk ie m )
u trzym ującej cia 
lo dziecka w zd ro 

w iu i czystości.

marli wstają z grobu...
P O W IE Ś Ć . 152

:— Cóż tu słychać nowego w oko 
licy l — zapytał doktór Gilbert, k ra 
jąc swoje pól kurczęcia.

— Nic ważnego, mój panie. . Ż y 
jem y tu, jak  paD wiesz, jakgdyhy 
niedźwiedzie. Trochę ruchu bywa 
tylko, kiedy Ja śn ie  Oświecony ksią 
żę d,Aum al poluje z gośćmi w lesm 
na jelenie. Ale to nie w tej porre. 
roku... M aturyna, /.cna cieśli, urodzi 
la bliźnięta, nakoniec Ja n  Ferand. 
jeden z naszych sąsiadów miał nie 
szczęście zarć no jak  i pana  barona 
Treves pokąsał pies wściekły.

— I  to wszystko?
— Ach! chodziła tu  lakże poh- 

cja.
D októr począł słuchać z uwagą, 

f — Tu w okolicy! — zapytał . ♦
— Tu, panie! u mnie! Nie skar

żę się, zarobiłam przez to kilka gro
szy, gdyż ludzie ze Asi przychodzili 
co wieczór w ypróżniać dzbanki, 
prosząc, żebym ini opowiadała, jak  
to było, tem bardziej ż.e byłam wzj-  
waną do sądu, nnpi /ód do B eauva
is, a potem do Paryża.

—- I  pocóż cię wzywali do sądu,

m oja dobra kobieto? Czyż tu  jak a  
zbrodnia została spełnioną?

— A tak, panie, a naw et jak  się 
zdaje, złoczyńcy tu u mnie, w mo
je j oberży operowali

— Jakżeż to było?
I  wdowa M agloire bijąc ja ja  na 

omlet, opowiedziała wszystko cc 
Bama wiedziała, a co czytelnik wie 
daleko lepiej od niej.

Doktór udawał, że słucha z uwa
m -

— Coś o tern słyszałem, rzekł po 
skończeniu opowiadania, tak, to  tu  
właśnie św iętokradzea zamiana je 
dnej trum ny na  drugą została spel 
nioną.

Ależ przez kogi ?...
— W każdym lazie, zaręczam 

za to, nie przez tego biednego mlo 
dzieńca, którego oskarżają — zawo
łała wdowa, ani przez woźnicę Sa~ 
turn ina. jednego z* najlepsszyeh 
przyjaeiół nieboszczyka mego cię 
ża! Znużeni obaj byli podróżą i s p a 
li już siedząc przy kolacji.

— Nakoniec, jakże pani w ytłu 
maczysz to, co się stało?

Dziś podwójny program
KINO

ZA6ł.ĘBIE W kraju niepewnego jutra
U gi

dawniej 
(ino-Teatr „Udziałowy’ Miłość czyni cuda

A M Ceny Diletów od 25 groszy

Kino-Teatr

Od poniedziałku 8J lipea do 2 sierpnia  r. b.

W tajne] służbie
PALAce W rolach głównych-

GĘORGES R A FT  następca V alentina 
oraz urocza NANCY CARROLL.

N adprogram : U PA D ŁA  ANIOŁ
W  rolach głównych:

GARY COOPER i NANCY CARROLL

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińśka 4 

tel. 10-95.

II.

D ziś podw ójny  program !
GRETA GARBO i RAMON NOVARRO

w najw iększym  film ie szpiegowskim pt.

MATA HARI
Szam pańska kom edja dźwiękowa

P u łkow nik  I J s g o  s tu p a
CENY MIEJSC OD 25 GROSZY.

U w aga: w , M acie H a r i“ u jrzym y  słynnego up io ra  z lasów 
piotrkow skich Szubina.

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
„txpresie Zagłębia”

mają zawsze 
niezawodny skute i

L O K A L E n
DO w ynajęcia 3 pokoje z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami i 2 sk-epy w 
śródm ieściu w Sosnowcu. T tłe f 18.87. 
O ferty  do adm in istrac ji pod ..A‘ .
DO w ynajęcia od zaraz lokal 9 lub 8 
izbowy na biuro, in sty tucje  i t. p. W ia 
domość u dozorcy. M ałachowskiego 9

R óżne
7VV. ■' : , r-M -s-f H i- f i

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
W izyta 5 zl. _____  ■
ZAKOPANE — Jaszczurów ka „Willa 
— T atrzańska" pod w łasnym  zarządem  
poleca pokoje z całodziennem utrzym a 
niem od 6 zł. dziennie. Kudelska.

KUPNO I SPRZEDAŻ

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, teb 115 po 
leca drzewo budowlane i sto 'arskie.

Zgubione dokumenty _  
po 4 grosze za 1 wyraz.

KOŻUCH A brom Moszek zgubił k sią . 
zcczkę wojskową i dowód osobisty wy 
dany  przez P. K. U. Będzin.

— Złoczyńcy musieli wejść przez 
drzw i zawsze otw arte, wychodzące 
n a  drogę do Baron i które znajdu ją  
się w głębi podwórza obok szopy, 
pod k tó rą  sta ł furgon.

— T ak  to wszystko bardzo praw 
dopodobne, a nawet pewne... a  czy 
nie nocował żaden inny podróż y  

te j nocy?
— Nie panie.
— A w ciągu dnia n ik t nie byl z 

wozem napakowanym  pękami sł <- 
my.

— Nie, — w ciągu całego dr.ia 
m iałam  tylko jednego klijenta. Czło 
wiek jakiś, k tó ry  podróżował ęie 
chotą i szedł do Baron za kupnem 
zboża, w stąpił tu, ażeby wypić bu
telkę p iw a -

— Czy to był s ta ry  czowiek, ten 
podróżny.

— Nie, panie, to był młody czł >■ 

wiek, najw yżej mógł mieć dwadzie* 
cia pięć do trzydziestu lat.

— A ozy przypom inasz pani so
bie jego fizjonomję? jak  wyglądał?

— Nie, zdaje mi się tylko, że p rę 
dzej wysoki jak  ni. ki. to wszystko 
co pamiętam.

— A więc nic w nim nie zwróci
ło pani uwagi?

— Ach! przepraszam , przypom i
nam sobie jedną rzecz...

— ró ż  takiego?
— Kolor jego włosów...
-i- Były czerwone, niepraw daż? 

— zapyta! z żywością Gilbert.
— T ak, ale jakim  sposobem wiesz

pan o tern? — zapy tała  wdowa M a
gloire ze zdumieniem.

— Mam w tera interes, żeby wie
dzieć. — Szukam  śladów tego czło 
wieka o czerwonych włosach.

— Ach! ach! czy pan także n a le 
żysz do policji?

— Nie — odpowiedział doktór 
Gilbert — ale mam wielki in te re s  
in teres osobisty w schw ytaniu te 
go nędznika.

— Jeżeli się to panu uda, będę 
bardzo zadowolona. Nie będą podej 
rzewać niewinnego.

— Czy człowiek ten byl sam? — 
zapytał Gibart.

— Sam.
— I  co pani powiedział?

— Że idzie do Baron za kupr em 
zboża... szedł wielką drogą, znacznie 
nakładając. W skazałam  mu krr,l«zą 
drogę, idącą za m urem  oberży.. Wv 
chodząc stąd przeszedł przez pod 
wórze i wyszedł temi drzwiam i, któ 
re panu tylko co pokazałam-

— W y p y ty w a ł się panią zaj e- 
w ną’

—  N aturalnie, ale rozumiesz pan, 
że nie przypisyw ałam  żadnego zna 
czenia jogo pytaniom.

— Ó cóż się panią pytał?
— Czy jestem  jedną tylko ober

ży stką w całej wjsi-.. Czy mam pa rob 
t-ów i dziewki domowe i o różne rze 
czv-... Zdawało mi się. że tak  tvlko 
sobie rozm awia ze mną dla zabicia 
czasu.

c. d. u. '

W yd aw ca: H elena M onsiorska. D ruk. E x p re s  Z agłębia" Sosnowiec, T e a tra ln a  1. tel. 4-94. R ed ak to r odp.: Jó ze f O skólskl


